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KURYER LITEWSKI.
w  ТѴ іІт е w eS rzodę  dn ia  11 P a źd z ie rn ika  v. s. 1835 Roku.

W  I A P 0 M 0 8 C 1  K - R A I O W B .
Sankt-Petersburg dn ia  21 W rześnia.

Przez naywyższe rozkazy dzienne: D . 12 Wrze­
śnia, naznaczeni: b y ły c h  w oysk P o lsk ich  P ó łk o w - 
n ik  A r ty l le r y i  W eisjlog , w yn ies iony  na Jcnera ł- 
M a -jo ra  . mając się l ic z y ć  w  A r t y l le r y i ,  K o ­
mendantem miasta Lublina . L iczą cy  się w  K a ­
w a le ry i Je ne ra ł - M ajor S ła tw iński iwszy, Na­
cze ln ik ie m  7ey le k k ie y  R a "  a le ryysk ie y  d y w iz y i, 
na mieysce Je ne ra ł-M a jo ra  Siabelskiego. a ten Na­
cze ln ik ie m  6 tey D y w iz y i le k k ie y  K a w a le ry i. — 
U w o ln ie n i na u rlo p  : N acze ln ik  6 tey d y w iz y i le k ­
k ie y  K a w a le ry i, Jene ra ł P o ruczn ik  Baron Osten- 
Sacken i y , do w yleczenia  się z pozostaniem w 
K a w a le ry i. L iczący się w  A rm ii Kom endant tw ie r ­
d zy  E ryw ań sk iey . Jenera ł M a jo r Łappa iszy , d la  
leczenia się na jeden rok.

O .  2 2 .  C złonek A u d y to ry a tu  Polnego i  Je ­
n e ra ł Gewa/diger iszy A rm ii,  Je n e ra ł-M a jo r Koleń 
2gi, jako zm arły , w yk re ś lo n y  z lis ty  rang.

D. 2З Naznaczeni: L iczą cy  się w  K a w a le ry i Je­
n e ra ł M a jo rbarto lom ey 4ty^ Dowódzcą 1 y b rygady  
i y  d y w iz y i dragonow. Znaydu jący się p rzyG łów no - 
Dowodzącym  iszą A rm ią , liczący  się w  K a w a le ry i 
J e n e ra ł-M a jo r Ghomutow isty^  Dowódzcą G w a r­
d y i p ó łku  huzarów . Dowódzcą 2ey b rygady ie y  
d y w iz y i le k k ie y  K a w a le ry i G w a rd y i, J e h e ra ł- 
M a jo r A rbs-H ófen, u w o ln io n y  ze s łużby z m undu­
rem  i  pensyą dwóch trzec ich  wyznaczenia pod ług 
ustaw y 6go g rudn ia  1827 ro ku . Z m a r ły  Dowódzcą 
i s z e y  brygady iszey D y w iz y i dragonu w , Jene ra ł- 
M a jo r Plochowo, w ykreś lony z l is ty  rang.

D. 2 6 .  N acze ln ik  A r ty l le r y i  Czarnom orskiey 
f lo t t y  ,  Jenera ł -  M a jo r Zalesk i i y ,  jako zm arły , 
w yk re ś la  się z l is ty  rang.

  Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Se­
natu: D. 10 września. P rezydentem  Bessarabskiego 
Obwodowego Sądu K ry m in a ln e g o , z lic z b y  w y ­
b ranych  -przez Senat K andydatów  , m ianow any 
U rz ę d n ik ' 5tey klassy, /fe w a , z zatrzym aniem  te -  
raznieys-zey rangi.

1). 17 w rześnia  Rządzca O bw odu B ia łostoc­
kiego , R zeczyw is ty  Radźca Stanu, Arszeniewskiy 
nayłaskaw iey u w o ln io n y  ca łk iem  ze s łużby, z na­
znaczeniem pensyi trz y  tysiące ru b li  na ro k .

—  Przez nay wyższy ukaz do K a p itu ły  O rde­
ró w , na okazanie nay wyższego J .C . M . zadowole­
nia , P ó łk o w n ik  Cesarsko - A u s tryack ie y  s łużby, 
Prokesz , m ianow any K aw ale rem  O rde ru  S. A nny  
2ву klassy z ozdobą b ry la n to w ą .

— U kazy  Rządzącego Senatu : 1)  D. 20 w rz e ­
śnia z igo  D epartam entu , o wydawaniu P o d o fi­
cerom W ewnętrzney Strasy, przeprowadzającym  
różne p a rtye  , pieniędzy prohonnych na  jedrtę 
podwodę jednokonną.

2) D. 28 w rześnia z igo Departam entu, o tćm t 
ze Gubernatorowie codziennie zasiadać m ają sa­
m i w Rządach Gubernialnych.

5) D. 28 września , z igo  D epartam entu  , o 
uznaniu kupca P io tra  D re je ra  Konsulem B a w a r­
skim  w Moskwie. (G. S.)

—  W ystaw a  A ka d e m ii Cesarskiej sztuk p ię ­
k n y c h  w  Petersburgu, o tw artą  zostanie od dnia  
1 po 16 przyszłego października; w  p ie rw szym  t y ­
godniu będą wpuszczane ty lk o  osoby, opatrzone 
w  b ile ty ; potem  zaś cała publiczność będzie m ia ła  
w o lne  weyście.

  Kom m issya tymczasowa K o n tro li Państwa
w y d z ia łu  P row ian tsk iego  ogłasza, że z rachunków  
l i k  w idacyynych  P ow ia tów  G ube rn i i  M iń sk ie y : 
M iń sk ie g o , Dzisieńskiego, Borysowskiego, P ińsk ie ­
go , W ile ye k ie g o , S łuękiego, R zeczyckiego i  Ih u -

meńskiego, z la t 1812, i 8 i 5, i 8 i 4, uznano teraz 
należności, po odtrącen iu  trzeciey części, darow a- 
ney przez ̂  o byw a te li na rzecz skarbu, w  ogóle 
assygnatami 91,548 ru b li 64 kop  i  srebrem  1629 
ru b  6 i ł  kop; o w yp łac ie  jakow ych , kom u należy, 
pisano do P. M in is tra  Skarbu w  d. 19 Maja, 26 
czerw ca  i  н  sierpn ia  biee. roku, (Tyg . Pet.)

J a łta  dnia 5o sierpnia.
P o rt nasz przedstawia teraz z jaw isko, n igdy 

tu  n iew idziane i  przyjem ne dla każdego, stale 
postrzegającego szybkie postępy Now oroseyyskie- 
go k ra ju  Przed nami stoją na kotw  icach trz y  s ta tk i 
p a ro w e , należące do miasta Odessy ; Następca^ 
k tó ry  p rzyw ió z ł tu  Noworossyyskiego i  Bessarab­
skiego Jenera ł-G uberna lora  H rabiego fJoronco- 
wa ; d rug i Odessa , k tó ry  p rz y b y ł z tow aram i i  
passa/erami, oraz wojenny M eteor, na k tó rym  p rz y ­
jechał W ice  A d m ira ł Rykord. P rzyb yc ie  na po­
łu d n io w y  brzeg K ry m u  tego czcigodnego i  zasłu­
żonego A d m ira ła , sp ra w iło  radość we w szys tk ich  
tu teyszych  mieszkańcach. Im ię  jego znajome jest 
w  granicach Cesarstwa przez pam iętną podróż do 
J a p o n ii, przez dobroczynny i  pożyteczny zarząd 
zirnney i przed jego p rzybyc iem  zupe łn ie  ubogiey 
K am czatk i. W  ostanich la tach  , zostawszy prze­
prowadzonym  d la  s łużbow ych obow iązkow  do zu­
pe łn ie  odmiennego k lim a tu  , p rzyn ió s ł on Bonor 
F loc ie  i  im ie n io w i Kossyyskiem u na Środziemnem 
morzu i  na A rch ipe lagu . Pow sta jący nasz handel 
pyszn i się jego obecnością.

Za wczora odbyło  się tu  założenie tu teyszey 
tam y po rtow ey— przedsięwzięcie ważne, roku jące  
w ie le  ko rzyści całemu k ra jo w i , którego dope ł­
n ien ie , za N a y w y ż s z y m  rozkazem , w łożono 
na zostającego p rzy  J e n e ra ł-  G ubernatorze F o d - 
p ó łko w n ika  In żyn je ró w  Szepilowa. Po zaniesienia 
dz iękczynnych  do Boga m od łuw  na m oi - k im  brze­
gu , w  obecności Jenera ł -  G ubernatora  , W ic e -  
A d m ira ła  R ykorda , Radźcy Tayuego Leona syna 
Seweryna Potockiego, R zeczyw istego Szambelana 
H rab iego Zawadowskiego, T au ryck iego  C y w iln e ­
go Gubernatora i mnóztwa in n y c h  w oysko w ych  
i  c y w iln y c h  U rzędn ików , rzucony został p ie rw szy 
kamień w morze przez H rab iego  Woroncowa, W i ­
ce A d m ira ła  Rykordr. i  Jene ra ł-M a jo ra  Rew eli- 
o/i. Odśpiewanie mnogich la t C e s a r z o w i  i  całemu 
N a y j a ś n i b y s z b m u  D om ow i, p rzy  w ys trza łach  dzia­
łow ych  z parochodu M eteor  i  p rz y  dźw iękach  
m u z y k i, zakończyło tę uroczystość , k tó ra  pozo­
stanie na zawsze w  pam ięci m ieszkańców tu te y - 
szego brzegu.

Dnia  wczorayszego o db y ło  się pośw ięcenie 
w ybudow aney przez H rab iego  W oroncow a , w  
m ają tku  jego M assandrze , c e rk w i na cześć Ścię­
cia  g ło w y  świętego Jana E w ange lis ty . Cerkiewr 
ta wzniesioną została na gruzach starożytney G rec- 
k ie y , ku  czci tegoż Sw ięiego zbudowaney.

W  dn iu  jn trzeyszym  wyznaczone zostanie 
także mieysce na w ybudow an ie  c e rk w i,  w ed le  
N a y w y ż e y  zatw ierdzonego planu. (G.St. Petb.)

W ołogda d. i 3 września.
Dziś b y liśm y św iadkam i uroczystości, k tó ra  

d ługo zostanie w  pam ięci tu teyszych  m ieszkańców. 
W  dn iu  tym  odby ło  się pośw ięcenie  K a te d ra ln e y  
Ś w ią tyn i Zm artw ychw stan ia  Pańskiego. Ś w ią ty ­
nia ta zbudowana w  1772 ro ku  , z b iegiem  czasu 
zestarzała, i w.ymagała znaczney nap raw y, tem 
bardziey, że i początkowa jey robota nie zupe łn ie  
odpow iadała godności ka tedra lney św ią tyn i guber- 
juialnego miasta. N iedostatek funduszu b y ł prze­



szkodą do je y  w ykszta łcenia . P rze w ie le bn y  Ste­
fa n ,  B iskup  W o łogodzk i i  U stynksk i i  K a w a le r,
ożyw iony  p raw dziw ą  g o iliw o śc ią  czci św ią tyn i 
Pańskiey, p o tra f ił u c h y lić  tę przeszkodę. W z ią ­
wszy pod bezpośredni swóy dozor K a te d rę , ten 
ż a r liw y  nasz A rcy-P aste rz , n ie  szczędził, n i t r u ­
dów , n i dom owych sumtn na jey ozdobę. G o r l iw i 
o cześć św ią tyń  F a ń sk ich , w idząc ża rliw ą  chęć 
Przew ie lebnego, i idąc za głosem swego A rcy -P a  
sterza ochoczo p rzyn ie ś li swe o fia ry . Sława do­
brego uczynku  idzie daleko. T a k  znakomita je­
dna n iew iasta , znajoma ze swey w ie lk ie y  g o r li­
wości ku  dziełom w ia ry , chociaż nie w  tuteyszey 
stron ie  zam ieszkała, o fia row a ła  znaczną pomoc 
na dokończenie tego dobrego czynu. Słuchając 
słów Zbaw icie la  : niech nie wie lewica, co czyni 
praw ica  tw o ja , czcigodna niew iasta u k ry ła  swe 
im ie , lecz im ie  to i  dob ry  uczynek jawne są 
przed Bogiem. A  Oyciec twóy widząc w skrytości 
nagrodzi cię na jaw ie .

Teraz W oskreseński Sobor, można spraw ie­
d liw ie  nazwać wspaniałym . Fo napraw ieniu sta­
rego pokryc ia , ca ły  Sobor nanowo o tynkow any i 
pom alowany został wcale gustownie, naybardziey 
płaskorzeźby i wyobrażenie W ieczerzy Pańskiey 
odznaczają się wyborną robotą. Bogaty o łtarz, za­
w iera jący w sobie rzadk iey roboty  obrazy Św ię­
ty c h  im ie n n ikó w  całey Nayjaśnieyszey fa m ili i,  
w spania łe złocone Carskie d rz w i, bogata lu s tra , 
z lanego żelaza balaski , oraz k liro s  ze złoco- 
nemi g a łk a m i, wszystko lo razem uderzy ło  po- 
dz iw ien iem  mieszkańców W o ło g d y , i  nape łn iło  
serca ich  nowęm uczuciem szacunku ku czcigo­
dnemu A rcy -P a -i erzo w i,ta k  słusznie zasługującemu 
na m iłość i poszanow anie trzody, mu pow ierzoney!

Odnow ienie tey św ią tyn i kosztowało p rze ­
szło Зо ооо ru b li ass. Nie zważając na tak zna­
kom ite  koszta, P rzew ie lebny znalazł środki roz ­
poczęcia napraw y starożytnego Uspeńskiego So­
boru, którego w ystaw ien ie  należy do czasów Cara 
Joanna W a s ilew icza , i  ten w ie lk i Sobor p o k ry ty  
jest znowu żelazem, na co użyto około 6,000 rub. as.

Tak niezłomna wola, kierowana czystą g o r l i ­
wością , nawet p rzy  niedostatku środkow , lecz 
p rz y  opiece Naywyższego, pomogła A rc y  - Pa­
s te rzow i naszemu dokonać d z ie ło , k tó re  naza- 
wsze zostanie pom nik iem  jego pobożności , im ie  
zaś czcigodnego Arcy-Pasterza  pozostanie na w ie k i 
w  pam ięci m i&szkańców miasta W o łogdy. {P .P ó ł.)

A u s т K y A.
W iedeń d. 1 października.

P o d ług  wiadomości z B riir in , wczora p rzed 
południem., podczas ćw iczeń w oyskowych, w  obo­
zie p rzy Turas , zdarzy ł się N. Cesarzowi Jm c i 
przypadek : gdy Monarcha jechał po ziem i, czę­
stym deszczem nasiąkłey, koń tak ugrzązł, iż chcąc 
się w ydobyć, upadł z N. Cesarzem Jm cią , przez 
co suknie M onarchy p rzem ok ły ; lecz osoba jego, 
oprócz małego stłuczenia nogi, żadnego szwanku 
n ie  doznała, tak  dalece, iż  N. Cesarz Jm ć, odm ie­
n iw szy  suknie, w s iad ł znowu na konia , i  przez 
3 godziny jeszcze znaydow ał sie na m anewrach. 
{Gaz. Codz. W a r.)

N i e m c y .
F ra n k fo rt dnia 2 października.

Cesarsko-Rossyyski Radźca Stanu, nadzwy- 
czayny Poseł i pełnom ocny M in is te r  p rzy D w o­
rze H o lien de rsk im , X iążę  Potem kin , p rz y b y ł tu  
wczora, a dziś naradzał się z C złonkam i Seymu 
Zw iązkowego.

f la m b u rg  d. 5 października.
Donoszą z Londynu : „O k rę t k u p ie c k i Lo rd  

Nelson  przy p ły n ą ł z L isbony do Tam izy, a ustny 
ra p p o rt K a p ita n a  stw ierdza ca łk iem  wcześniey- 
Sze w ieści, o nowey potyczce pod L isboną, zaszłey 
dnia  i 4 t. m., w  k tó re y  M ig ue liśc i pon ieś li k lę ­
skę. W e d łu g  tegoż, rozpoczę li M igue liśc i attak 
O godzinie 5 zrana, k tó ry  się zpow yżey  w ym ie ­
n ionym  sku tk iem , o godz. 9 u k o ń c z y ł; jednakże 
okaza ły obadwa w oyska w ie lk ie  m ęztwo. O ko­
liczność, k tó ra  tak  nagle ukończyła  potyczkę, by­

ła  ta ,  że oddzia ł M ig u e lis tó w  posuw a ł się prze­
c iw k o  miastu, przez o tw a rtą  aż do Tagu ciągnącą 
się do linę , lecz tu tay  w łaśn ie  n a tra f ił w  zakres je­
dnego okrę tu  z N ap iera  f lo ty  , stojącego tam na 
ko tvv icy ; z którego gdy do tego oddzia łu p lu to ­
nam i z ręczney b ron i i  kartaczam i z dz ia ł dano o- 
g n ia , ogromną temuż zadano klęskę. O liczb ie  
M igne list.ow skich po leg łych  i  rannych  nie w iado­
mo n ic  pewnego, gdyż zabrani b y l i  po w iększey 
części przez sw o ich .—- F o rty fik a c y e  ko ło  L is b o - 
n y  mają bydź zupe łn ie  ukończone, i  uważano ta ­
kow e za niezdobyte. {Gaz. Codz. W a r.)

Ъ A W A R Y A.
M onachium  d. 28 września.

Z aś lub iny  Dziedzicznego W . X ię ć ia  Hessen- 
D arm stadt z X iężn iczką  M a ty ldą  Baw arską, na. 
stąpią w  p rzysz łym  miesiącu w Tegernsee, le tn im  
pałacu K ró le w s k im .

K r ó l  F rancuzów  u d z ie li ł Baw arskiem u T a y - 
nemu Radźcy stanu P. S che lling , w  dowód uzna­
nia odznaczających się jego zasług w um ie ję tn o ­
ściach,krzyż ka w a le rsk i L e g ii honorowey.(G .Ć . W .)

R zeczy N id e r l a n d z k ie .
H a g a  dnia 1 października.

Na naszych, ró w n ie  jak  na B e łg iysk ich  g ra n i­
cach, uważamy n ie jak ie  poruszenia woyska.

Jene ra lny  D y re k to r  D epartam entu  wojenne­
go, o trz y m a ł z M a s try c h tu  summę 2,36g z ło tych , 
na w sparcie obrońców rannych  c y ta d e lli A n tw e rp -  
sk iey. {Gaz. Codz. W a r.)

A n g l i a  
Londyn dnia 1 października.

Tuteysze pisma m igue lis tów sk ie  donos iły , 
iż  do dnia 16 z. m. w L isbon ie  i  oko ło  tego m ia ­
sta od i 4go n ic  daley nie zaszło. T a k ie  w y ra że ­
n ie  się n ie każdego uderzy ło , chociaż nasze w ia ­
dom ości dochodz iły  ty lk o  do 12 z. m. Pokazu­
je się teraz, iż  one dobrze b y ły  zawiadomione (za­
pewne przez M a d ry t ) ,  co w łaśc iw ie  zaszło dnia 
i 4 z. m. i  d la  tego to b y ł ów dodatek, że M a r­
szałek B ourm on t postanow ił teraz L isbonę ty lk o  
obiegnąć i  g łów ną  kw a te rę  zim ową w K o im b rze  
założyć.

—  D n ia  5 __
Przez okrę t pa row y A fr ic a n , o trzym a liśm y 

w iadom ości z L isbony do 26, a z O porto  do 26 w rze 
snia. L is t  z L isb on y  z dnia  24 w rześnia donosi: 
„M a rsza łek  B o u rm o n t, w idząc z jed .iey s trony , 
co się w  L isbon ie  dz ie je , z d ru g ie y  s tron y  roz ­
w ażyw szy stan woyska m igue lis tów sk iego  , z ło ­
ż y ł dowództwo,wraz z n im  jenera ł C louel,la  Roehe- 
jacquel;n i  wszyscy in n i o fic e ro w ie , w liczbie 
i 5o w szelk ich  stopni. T o  jest fak tu ra  urzędowe 
i  w ięcey, jak urzędowe , o trzym a łem  a lbow iem  
zapew nienie o tćm  przez Lorda W . Russel, przez 
Ang ie lsk iego A d m ira ła , i  przez P. Peters, p ry w a ­
tnego sekretarza.—  W szyscy ci o fice row ie  by l i  już 
wczora w  drodze przez Y illa -F ra n c a  do H iszpa­
n ii ;  lecz dziś w ieczór zapewniono mię, źe B o u r­
m ont i  C louet chcą wsiąśdź na ang ie lski okrę t wo 
jen ny . Pew ien o fice r nazw iskiem  M acdonald m ia ł 
obu ć dowództwo woyska m igue lis tow skiego, lecz, 
pr<« vdę mówiąc, w oysko to ogołocone jest ze w sze l­
k ic h  potrzeb i  ca łk iem  dezorganizowane; ten stan 
k ry ty c z n y  staje się jeszcze d o tk liw s z y m  przez o- 
gromne ulewny, k tó re  się od k i lk u  dn i zaczęły, i  
jak  zazwyczay w  tym  k ra ju , d ługo  trw a ć  z w y ­
k ły . —  M ó w ią , iż w  tych  dwóch dniach już prze­
szło З000 lud z i rozeszło się do dom ów.

K ró lo w a  Donna M arya  w y ląd ow a ła  dnia 22 
września, i  p rzy ję tą  została z rtayw iększym  zapa­
łem . P os łow ie  A n g li i  i F ra n c y i, wraz. z D ow ódz­
cam i ang ie lsk ich  i  po rtuga lsk ich  o k rę to w  w o je n ­
nych  , to w a rzyszy li K ró lo w e y  do pałacu. Dnia 
2З objeżdżała J. K .  M . g łów ne u lice  s to lic y  , 
zw iedz iła  w arow n ie  miasta, b y ła  też obecną po­
wszechnemu przeglądow i sw oich s i ł  zb ro y n y c h ,k tó ­
re  przez w e rb u n k i i  zbiegów znacznie pomnożo­
ne zostały, m ów ią, że do 3o,000 ludz i. W a ły  s to ­
l ic y  juz te raz osadzone są 200 dz ia łam i. G dy d



з 4 września, M arsza łek Bourm on t wraz z innem i 
o f ice ram i podali swoje dymissye, cofnę ły się w o y ­
ska m iguelis towskie  o 3 m ile  od w a lów  L isbony .

W e d łu g  odebranych dnia wczorayszego rap -  
p o r tów  z P o r tuga l i i  po tw ierdza  się zupełnie w ia ­
domość o b i tw ie  zaszłey dnia i 4 z. m  , w  k tó re y  
M igue liśc i w ie lk ą  pon ieśli klęskę. A d m ira ł  P a r­
k e r  w y s ła ł  barkę do Sacavem, k tó ra  m ia ła prze­
w ieźć  do A n g l i i  PP. Bourmonta i Larochejacque- 
l i n  , lecz ci n a m y ś l i l i  się inaczey i  uda li  się do 
H iszpanii ;  w ie lu  o f ice rów  i  p raw ie  ca ły  sztab u- 
da l i  się za n iem i. Do 24 z. m. nie u tw o rz y ł  je­
szcze Don M ig u e l  nowego sztabu. P ó łk o w n ik  M ac- 
donald, obeymujący teraz dowództwo nad M igue- 
l is tam i,  s łu ż y ł  dawniey w H iszpan i i  , a w  czasie 
w o y n y  o niepodległość, w  woysku angielskiem. 
M nóstw o  zbiegów, o f icerów , żo łn ierzy i  u rzędn i­
k ó w  p rzyb yw a  do L isbony . M arsza łek Bourm ont 
miarł po nieszczęsney b i tw ie  dnia i 4 z. m. oddać 
pod sąd wojenny jenerała Lemos, za to, i  z w nay- 
potrzebnieyszey c h w i l i  co fną ł swóy korpus; mó­
w ią ,  że go skazano tia śmierć i  n iezwłocznie w y ­
ro k  spełniono.

H iszpańsk i In fan t,  X iąże  Don Carlos z I n ­
fa n tkam i znaydują się w* T o m a r .— Bernardo  de 
Sa, wprzód gubernator w Oporto, a teraz w Pen i-  
che, z ro b i ł  wycieczkę, i  p o b i ł  M igue l is tów  ko ło  
Obidos; 5 oo ludz i p iechoty i  200 lud z i  jazdy w o y ­
ska Don Pedra z trzema działami p rze p raw i l i  się 
przez Tag pod A ldea Gailega, opanowali m ig ue l i ­
stowskie magazyny w  Zamora, Correa i  5 alvater- 
ra, i  sp rowadz il i  w ie le  zapasów i  mnóstwo byd ła  
dnia  20 z. m. do L is b o n y —  D nia  21 rozdano 37,000 
ra c y y  pomiędzy woysko ; 20,000 karabinów ocze­
k iw ano  w  tych  dniach , poczem ma jenera ł Sal- 
danha, m ianowany teraz przez K ró lo w ą  F e ldm ar­
szałkiem, uderzyć na n ieprzy jac ie la  w  o tw ar łem  
p o lu .— W oyska  Donny M a r y i  tworzą  się z nad- 
zwyczayną szybkością, a w  b i tw ie  dnia i 4  w a l­
c z y l i  mieszkańcy L isbony , jak starzy żołnierze.—  
X iąźę  Palmella  zasłabł na cholerę, lecz został l i­
ra to wany

Pomiędzy k roc iam i w ieści na naszey g ie ł ­
dzie, rozgłoszono i  tę, że karo lis towscy francuz- 
c y  oficerowie, k tó rzy  s łu ż y l i  w  w oysku  Don M i ­
guela, odebrawszy wiadomość o zamierzonych no­
w y c h  poruszeniach X iężney  B e rry ,  albo we W ł o ­
szech, albo w po łudn iow ey F ra n cy i,  opuśc il i  Po r-  
tuga lią , gdzie już nic pomódz. nie mogli,  aby bydź 
uczęstn ikam idz ia łań X iężney  B e r ry .  (Cr. Codz. FF .)

F  r  a  г» o x K.
P a ry ż  d n ia  3o w rześn ia .

Wczoraysze posłuchanie X ię c ia  T a l le y ra n ­
da u K ró la  t rw a ło  od 1 do 5 godziny. N ie  b y ł  
n i k t  obecnym, prócz M arszałka Soult. Zapewnie 
już od dawna nie nastąpiła tak  ważna i  treśc iwa 
rozmowa, jaką ta była.

— D n ia  1 paźd z ie rn ika  —
Z apew n ia ją  , że zmianę m in is teryum  posta­

now iono, i  że P. M o n ta l iv e t  i  Marszałek G era rd  
na mieysce X ię c ia  B ro g l ie  i  H r .  d ’Avgout wstą­
pią. P. de Schoonen obeymie tymczasowo l i ­
stę c y w i ln ą  za H r .  M on la l ive t .  Te  w ieści potrze­
bują  jednak potw ierdzen ia .

W  tych  dn iach  w idziano znowu w  okolicach 
Paryża k i l k u  o f ice rów  in źyn ie ry i  czynnych, z cze­
go wniosku ją  , że m yś l u fo r ty f ikow an ia  Paryża 
znow u  powzięto.

Po łudniowa F rancya  znayduje się istotnie 
w  nie jakiem poruszeniu, jednakże nigdzie znacz­
ne niespokoyności nie w y b u c h ły .  U l iczne  zbie­
gow isko  w M a rs y l i i  n ie zasługuje, na uwagę.

M in is te ry a ln y  w ieczorny dz ienn ik  donosi, że 
w ydano  rozkazy do zabrania Sardyńskiego paro ­
wego o k rę tu  C arlo A lb e r to , k tó ry ,  jak  wiadomo, 
w  zeszłym roku  X ięźnę  B e r ry  we F ra n c y i  na 
ląd  w y s a d z i ł ; spodziewano się przeto na p o k ła ­
dzie tegoż znaleźć ważne p a p ie r y ; zamiast tego 
K a p i ta n  ok rę tu  podałnaslępujące oświadczeńie:Dnia 
l 5 września odp łyną łem  z C iv ita  Yecch ia  z i 5 
k ib la m i  p ijaw ek , dnia następnego p rzyby łem  do 
Liworny, wziąłem tam jedwab' i 5 pasażerów na

pokład , dnia 17 rozpią łem żagle, dnia 18 z a w i­
ną łem  do Genui, tam wziąłem 7 beczek koszen il-  
l i  i  lo c iu  pasażerów, a dnia i g  ten por t  opuści­
łem . Dnia  20 b y łe m  \v N izza, i  wysadziłem tam 
na ląd  5 podróżnych. Pozostało w ięc jeszcze 
10 passażerów i  różne to w a ry .  M im o  tego o -  
świadczenia, ściśle strzegą tego okrę tu . W ia d o ­
mo też, że ten okrę t, ścigany przez F ra n cuzk i 0- 
k rę t  P e r le , w  k i l k u  m ieyscach cóś na ląd  w y ­
sadzał. N ie  m n iey  wew nętrzne  przyozdobienie te ­
go okrę tu  okazuje p o l i ty c z n y  sposób myślenia je ­
go w ła ś c ic ie l i , do d ra pe ry i  powybierano b ia łe  i  
zielone materye, a w iz e ru n k i  X ię żne y  B e rry ,  K lę ­
cia Bordeaux i  H r .  Bourm ont wiszą w  kajucie.

O zabraniu o k rę tu  parowego C arlo  A lb e r to , 
donosi wychodzący w  M a rs y l i i  dz ienn ik  G ardę  
JYationaly co następuje : ,, Embargo nastąpiło w  
c h w i l i ,  k ie d y  na okręcie palono w  piecach d la  
możności odp łyn ien ia. W szyscy  pasażerowie już 
znaydowali się na pok ładzie. Telegraf iczna de­
pesza , k tó ra  rozporządziła to zajęcie , p rz y b y ła  
o lo tey  godzinie; a o i o f  morscy żandarmowie już 
okrę t zabrali. Dowiadujemy się, że Sardyńsk i K o n ­
sul przedstawił P re fe k to w i  Śubrekarga P. F e r ­
ra r i ,  protestując p rze c iw  temu zajęciu. Ten okrę t 
ma bydź do T u lonu  odprowadzony, gdzie go dnia 
28 w ieczór oczekiwano. K a p i ta n  L o u v r ie r ,  w iz y ­
ta to r  Pakiebotów 5go obwodu morskiego, o trz y ­
m a ł rozkaz do zabrania tego ok rę tu  w  M a rs y ­
l i i .  W szyscy pasażerowie zostają aż do dalszych 
rozporządzeń pod aresztem.**

—  D n ia  2 —
M in is te ry a ln y  J o u rn a l de P a r is  ogłasza, że 

M arsza łek Soult, zwycięzca pod T u lu zą ,  dokonał 
dzieła swego poprzednika M arsza łka  Gouvion St.- 
C yr,  zaprowadził reze rw ę  i  F ra n cyą  w oyskowo 
urządz i ł .

M ów ią  w łaśn ie  w  te y  c h w i l i , że przezna­
czona do Bugi i  w y p r a w a , o trzym a ła  w  drodze 
inne przeznaczenie. W ie d z ie l iś m y  już, ie  komen­
dant m ia ł  rozkaz, dop iero  we dwa d n i  po swo- 
jem odp łyn ien iu  o tw o rzyć  depesze, k tó re  mu od 
Hządu wręczone zostały. T o  nowe przeznacze­
nie ma bydź do A n k o n y ,  gdzie załoga znacznie 
wzmocnioną będzie.

W iadom o, że K r ó l  L u d w ik  F i l i p  oczek iwał 
p rzybyc ia  K ró la  Leopolda. C ieszy ł się on n ie ­
zm iern ie  , że uściska swą c ó r k ę , K ró lo w ą  L u ­
d w ik ę  , i  swego dosloynego teścia ; w  tem nie* 
spodzianie o t rz y m a ł  l is t  z B r u x e l ł i , w  k tó ry m  
K r ó l  Be lgów  oznaym u je , że podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa w  um ów ionym  czasie n ie  
będzie mógł swego k ra ju  opuścić. Z  powodu po­
siedzeń I/.b w  drug iey po łow ie  październ ika nie 
może z swey s to l ic y  się oddalić; B e lg iyczycy  też 
w id z ie l ib y  z niechęcią tę podróż w  c h w i l i ,  k ie ­
d y  trzeba bydź w  pogo tow iu  na nowe p rz e ry w a ­
nia spokoyności ze s trony H o l len d ró w . Ten  l is t  
zasmucił K ró la  L u d w ik a  F i l ip a ,  p ow z ią ł  on myśl, 
na przypadek, gdyby K r ó l  L eopo ld  is to tn ie  n ie  
p rz y b y ł ,  nową odbydź podróż. Na jego rozkaz 
podał mu Jenera lny K o n t ro l le r  s łużby kartę  po­
dróży z Paryża do 8ordeaux, przez Orleans, B lo is , 
Tours , n iewiadomo czy poźniey przez Po it ie rs  i  
Angouleme lu b  inną drogą. Poczem oświadczył 
K r ó l  M in is t ro m , że zapewnie w y jedz ie  do p o łu ­
dn iow cy F ra n c y i ,  może około  i 5 b. m. ; podróż 
do Cherbourga kosztowała w  p rawdzie  w ie le  
(1,100,000 fr.) ; ale n o w y  w yda tek  ma zrodzić wa­
żne korzyśc i,  gdyż jest zamiarem K ró la  zbierać 
głosy wyborcze ( re c u e i l l i r  des voix). Rozpuszcze­
n ie  Iz b y  w  ro k u  bieżącym może przeto nastą­
pić. Jedn i mniemają, że K r ó l  z początku już po­
s tanow ił  rozpuszczenie i dla tego jedyn ie  p rzec i­
w n ie  u trzym yw a ł,  aby się oppozycya n ie  p rzygo ­
towała, lecz tego dowieść n ie można. (Cr. C. FF.)

—  D n ia  5 —
K r ó l  wczora o po łudn iu  do miasta p rz y b y ł ,  

da ł  p ryw a tne  posłuchanie X ię c iu  T a lle y ra n d o ­
w i, k tó r y  dzisia do dób r  swoich Ѵ а іепсау  w y ­
jeżdża, oraz sprawującemu nasze interessa Jene- 
ra lnem u K o nsu low i p rzy  Rządzie Rzeczypospoli-  
tey  B o l im y  sk iey  Panu B re ę h e t M a r t ig n y ,  k tó r y



w kró tce  do swego przeznaczenia wyjeżdża, potym 
by ł. t r z y  godziny na Radzie M in is t ró w , po k tó rey  
do S t. C loud  p o w ró c i ł

X iążę  Orleański wczora rano z Compiegne

* I I .  K K  W  W .  X iążę  i  X ięźna Kum berlandz- 
cy  z synem swoim  Хсіегп  Je rzym  i  orszakiem, o 
g rey z po łudn ia  do C ala is  p rz y b y li.

Raiiźca Stanu M ig n ę t , d y re k to r  a rch iwum  
p rzy  m in ieteryum spraw zewnętrznych, w nocy z

dawnieyszy hiszpański Sekretarz'«Stanu, k tó ry  ma 
mieć polecenia K ró lo w e y .

M ów  ją, ze Jenera ł Subervic  obeymie dowódz­
tw o , nad w o jskam i,  zgromadzonemi w  JBordeaux 
i  okolicach.

Oboz pod L u n e v itle m  i 5 t, m. ma bydź 
zdjęty. •

Zwo łan ie  Iz b  na i 5 g rudn ia  ma bydź po­
stanowione.

M ów ią , źe P ro f.  Cousin, pow tórn ie  ma z po-
5 <r0 na 4 ty  do M a d ry tu  z in s t ru k c ja m i dla l i r a -  leceniami Rządu jechać do B e r lin a .  Przed w y -  
biego R ayneoa ll wyjechał. jazdem X ięc ia  T a lley ra nd a  do Ѵ а іепсау  m ia ł  on

Zapewniają, źe dziś otrzymano powtórne te- d ługą kon fe renc ją . 
le»raficzne depesze z B a jo n n y , podług k tó ry c h  L o rd  i  L a d y  L y n h u rs t wczora  z L o n d y n u
Soąo w rześnia w M a d ry c ie  zupełna panowała spo- tu  p rz y b y l i .
koyność. Rząd przez te legra f m ia ł  otrzymać donie-

VV L a -F e r tć -M ilo n  uroczyście postawiono s ien ie , o w ie lk ic h  rozruchach , w y b u c h ły c h  na 
posąg R ac ina . wyspie S a rd yn ii. W czo ra  po po łudn iu  Poseł Sar-

K r ó l  dał 5oo fr .  na zakład kassy oszczędno- dyńsk i, Margrab ia  Sales, m ia ł  ko n fe re n c ją  z X ię -  
ści w  gminie  C o rb e il, w  departamencie Sekwa- c iem B ro g lie . (G . P . S.)
ny  i  Oise. M in is te r  spraw wewnętrznych na tenże 
ce l przeznaczył z przeznaczonych na posyłk i 1000 fr .

W n e t  po przybyc iu  gońca, którego H rab ia  
Pozzc d i-B o rg o  z St. P e te rsburga  o trzymał, udał 
się on do M in is te ryu m  spraw zewnętrznych , a

T  U R C Y A .
C arog rod  d. 6 września.

Pogróżki dalszych podpalań t rw a ją  ciągle.— 
Mehemed A l i  ma także wyspę Rhodus zw iedz ić  

gdy się dowiedzia ł, źe X ż ę  B ro g lie  zna jdu je  się z swoją flotą. Ze on tak znaczną siłę okrę tową 
4v St. C loud, tamże pojechał , d la uwiadomienia ko ło  tu re c k ic h  w ysp  p rowadzi,  wzbudza podey- 
M io is t ra  o treści depesz.ow. rżenie.

M in is te r  w oyskow y w y s ła ł  rozkazy do de- —  D n ia  10 —
par lam entów  G ard , H e ra u lt, A ube  i  uyścia t io -  Dostrzegacz A u s trya ck i  podaje następujące
danu , nie dawać pozwoleń na u r lop  na czas nieo- bliższe szczegóły o pożarze: , ,W y p a d k i  niepokoją 
graniczony cjla w o jskowych.obow iązanych bydźpod mieszkańców tey s to licy w  w ie lk im  stopn iu. T ak  d. 
chorągwiami. D w a  bataliony 3ogo pó łku  l in iow e- 29 zeszłego miesiąca w  sułtariskiey fabryce b ron i 
go, m ia ły  otrzymać rozkaz udania eię do B a jo n n y . w  Dżubali o dk ry to  podłożony o g ie ń ,  n im  je- 

przez wczorayszy dzień wyszło 8 k i r y e r ó w  ezcze płomienie w ybuchnąć  mogły. Następnego 
z, M in ie te ryum , Poselstw 7 h a n d lo w y c h , ztąd do dnia ponowiono zgubne usiłowania, n ieste ty sku -
M a d ry tu .

—  D n ia  6 —
Z  okoliczności Narodzin K ró la  , k tó ry  dz i­

eła 61 ro k  zaczyna, b y ły  wczora składane w  St. 
C loud  powinszowania.

Marszałek G ó ra rd  ju t ro  od A r m i i  Północney 
tu  powróc i.

Drogą nadzwyczayną przyszła tu  M ad ryc ­
ka  gazeta nadworna. W  sto licy tey zupełna by ła

,  'л 'T__

tecznie; w  k ró tk im  bowiem przeciągu czasu fa ­
b ryka  b ro n i i  p rzy leg łe  gmachy s ta ły  w  p ło m ie ­
niach, w ia t r  rozniósł ogień w  różn j 'u l i  k ie ru n ­
kach, a w  19 godzinach, to jest od 2 godz iny  z 
południa do g zrana dnia następnego w ie lk a  część 
Carogrod u , to je s t : obwody miast D żub a l i  , Su ł­
tan M aum ud , U s k u b l i  A lbaza r  , Sepe tdz i le r ,  
Teknedsch ile r,  Sarratschhane, Schehzadebaschi, 
W efameidan, Ib ra h im  Pascha hammarni Sachukur

epokoyność. Zaw iera  akta urzędowe śmierci F e r -  Tscheschme i część okręgu Psamatia i  W langa do 
dynanda V I I .  K ró lo w a  sarna jedna rządy obję- Jeni Kanu  nadjnorzem M arm orazos ta ły  w  perzy nę 
ł a , a p rzynaym niey  o ustanowieniu R e g e n c j i  
w zm iank i nie ma. Wszyscy M in is trow ie  i  władze 
Юа swoich zostały mieyscach.

Na zawczorayszey p ięciogodzinnej radzie M i ­
n is t rów  ma bydź postanowiono, natychmiast dw ie  
d yw izye  ku Pyryneom  posłać W czora  wieczo-

zamienione. P rócz  m ałych  moszei spłonęła jedna 
w ie lk a  Schehzade Caschi. W ie le  ludz i,  k tó rz y  w  
moszeach i  minaretach (wieżach św ią tyń )  szukali 
ra tu nku ,  stało się pastwą śmierci. Pewna tu recka  
niewiasta, k tó ra  przez pożar całe swe mienie s tra­
c i ła  rzuc i ła  się z rozpaczy w p łomienie. Znalezio-

rem  k rą ż y ły  wieści, że w  K a ta lo n ii z rob iło  się po- no przeszło 100 t rupów . Pew ien  podpalacz, k tó -  
■wstanie za stroną In fan ta  D on C arlosa. rugo odkry to  w łaśnie w  tem, k iedy  palącym si«ę

X d z  F ra ys ino us  3 t. m. ztąd do P r a g i  w y -  luntem  dom zapalić chc ia ł, został natychmiast
j e c h a ł .

Poseł H iszpański m ia ł  za wczora wieczorem u 
K ró la  w  St. C loud  audyencyą.

Jenera ł-Ppruczn ik  Sou/t, dowódzca lo tey  dy- 
w iz y i  woyekowey wczora do T u lu zy  p rz y b y ł.

—- D n ia  7  —

w  ogień wrzucony, a k i l k u  pode jrzanych  G re k ó w  
do pałacu Seraskiet a odprowadzono. Tegoż dnia  
spłonęło m iędzy innen ii  k i lkase t  w o rów  m ąk i,  
k tó re  w  zapasowych spichrzach się zn a jd o w a ły ,  
co spowodowało w ie lk ą  drożyznę.—  Prawie  ró ­
wnocześnie w ybuchną ł pożar nad Kanałem лѵ oko-

Zawczora i  wczora K r ó l  p rezydował na Ra- l i c y  B eb*k ,  k tó r y  jednak spieszo ugaszono.46 
dzie M in is t ró w ,  i  po tym  do St. C loud  p ow ró c i ł .  U  Seraskiera paszy odbyła  się narada, na k tó -

M o n i to r  zawiera rappo rt  M in is tra  W oysko -  re y  roztrzatsano środki, dla zaradzenia k ry ty c z n e -  
wego do K ró la ,  i  na skutek jego postanowienie mu położeniu sto licy. Nakazano nayw ięks /ą  bacz- 
K ró le w s k ie  wczorayszey datty , przez które  z l i -  ność w  dzień i w  nocy, zaostrzono zakaz chodze- 
czby 70,000 l u d z i , stanowiących d ru g i oddzia ł nia w  nocy bez la ta rn i,  patrolom zalecono pod- 
kontyngensu z klassy 38З2 rokn, a 35 ,000 ludz i wy- wóyną czuyność, a p o l ic y i  wydano pow tó rn ie  roz­
noszący, do s łużby powołuje. Za powód do tego kazy, by  wyśledzała podpalaczu w i  n ie p rzych y l-  
zaciągu M in is te r  przytacza, że w  ostatnich czasach nych rządow i Sułtana. W ie lu  z n ich  już o d k ry -  
uwo ln ien ie  ze s łużby otrzymało, przez co A rm ia  to i  utopiono lub  zaduszono. Obok tych  środków 
znacznie się zm nie jszy ła . Publiczność dodaje, że surowości Rząd p rzyw ró c i ł  żo łn ierzom daw ny żołd 
ułożono w ys taw ić  korpus p rzy  P yre ne ach , i  przy- 20 p iastrów , k tó ry  na 15 p las trów  b y ł  zniżony.
pisuje temu źniżenie papierów. K o rpu s  ten ma    (G. C. W .)
wynos ić  1)0,000, a wodzeni jego naczelnym ma bydź Do dzisiejszego N111 przy łączony jest arkusz 
M a rsza łe k  C lauzel. p rzek ładu  W iadom ości R ew izyyney  pod  li te rą  C .—

P rz y b y ł  tu. wczora M argrab ia  C a s a -Iru jo , dla Prenumeratorów.
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